
GAZETA LWOWSKA.
W Sobotę N ro 2Ic 7. Lutego 1818^

W i a d o m o ś c i  k r a  i o w e .
Z e  Lwowa. —  P r z y s ł a n o nam do u mi e

szc zen ia  co  nast ępui e :
Od dnia 1. L ipca roku przeszłego, aż do 

końca Stycznia w  roku ninieyszym t 8 i 8 ,  z ło 
ż y ły  Damy składające Tow arzystw o  D obroczyn
ności w Królestwach Galicyi i Lodomeryi, na
stępujące cfiary do Hassy teg o ż  T ow arzystw a: 
J W . Henryka H-r. Łaczyńska W. W .  i o o Z R . —  
W  E w a z Stojowskich Homerowa Cz. Zł. 4 i 
W . VT. 221 Z R . —  JW . z Hr. Miączyńskich 
Baronow a Konopkowa Cz. Zł. 7. *—  JW . Ju- 
liia z Hr. Mniszchow Hr. Krasicka W . W . 100 
ZR . —  VV. z Hr. Bielskich Za wadzka Srebrem 
36 ZR. 53 Kr. —  J W . Anastazya z Korytow- 
skich Żurakowska Cz. Zł. 3 i W . W . 3o Z R .—  
JW . Tekla  z Rzyszczew skich  Hr. Baworowska 
Cz. Zł. 1 , Srebrem 24 ZR . 56 Kr. , W . W . 
7 7  —  JW . A rbter  K o n s y l i a r z o w a  na
dworna W .  vV. 140 ZR . —  W .  Karolina z 
Lachettow  Laszkiew iczow a W .  W ,  r 0o Z R . ; 
taż w yłączn ie  dla S z p ita l i  Za łoz ieckiego  dar 
od iedney Cudzoziemki testamentera legow any 
u3. Zł. 5o. —  W , Eufrozyna A u gu styn ow i
c z o w i  W . W . 100 ZR . —  J W . Katarzyna z 
r Ir. Potockich R ejow a W .  W .  200 ZR. —  
J W . Ludwika Hr. Zabielska, Arcystolnikowa 
Galicyi i Lodomeryi, Cz. Zł. 3 , Srebrem 1 ZR 
28 Rr. i W .  W .  i 65 ZR . —  JW . Emiliia z 
Hdrzywolskich Batowska W . W .  5o ZR. —  
VV. W eronika z Baronow Karnickich Szeptyc- 
ka, tyleż ; W . Estera z Siedleckich Strzembo- 
szowa, tyleż. —  JW . Zofiia z Hr.. Jabłonow
skich Hr. Skarbkowa W . W . 120 ZR . —  W . 
Salomea Meisnerowa Srebrem 1 Z R . 28 Kr. i 

• W. 169 ZR. —  W .  Ludwika z  Ruckich 
Bobowska W . W . 5o ZR . —  J W . Hrabina 
^Niesiołowska W . W . .00 Z R . —  J W . W ice-  
Brezesówna Ludwika Singer Wyssognrsha Cz. 
Zł. 5 i W . W .  10 ZR. W .  z Hrabiów Bu- 

o wskich Prekowa Cz* Zł; 10 i VV\ W .
ZR.  —  yy_ Urszula z Kaczkowskich Mysłow
ska Cz. Zł.  3 i W .  W.  5 ZR.  —  JW .  L u d w i 
ka z Hr. Rzewuskich Hr. Lanckorońska W ,  W .  
*°o ZR.  —  J w .  Konsyliarzowa guberniialna 
"aroni ,  tyleż.  —  JW.  Pelagi ia  z Hr. Bąkow-  
®hich Hr. Starzenska Cz Zł.  4- —  JW .  Elżr 
Bieta z Hr. Bielskich Hr. Bielska Cz. Zł .  3 , 
r o b r e m  2 ZR.  56 Kr. i W.  W .  48 ZR. 6 Kr.—  

'• Roustancya z J’redrów Skrzyńsko W .  W .

100 ZR.  —  JW.  Maryanna z Hr. Jabłonow
skich Hr.  Starzenska Cz. Zł. 3 i Srebrem 3 
ZR.  3a Kr. —  W .  Józefa z Ruckich Pietru- 
ska wyłącznie dla Szpitala Rozdolskiego Cz. 
Zł .  5 , Srebrem 4 ZR.  24 Kr. i W .  W .  3uo 
ZR.  9 Kr. —  J W .  Konsyliarzowa Maryanna 
Chl ibkiewiczowa Cz. Zł. 2 , Srebrem 6 ZR.  
52 Kr. i W .  W .  i 3o ZR.  -- Osoba nie chcąca 
wymienić swoiego imienia przez ręce JW.  de 
Arbter  Konsyl iarzowey nadworney W.  W .  100 
ZR.  —  Drugi  raz. przysłała W, Salomea Meis
nerowa Cz. Zł.  1 , Srebrem 4 Z R .  yo Rr. i 
W .  W .  55 ZR.  —  JW.  Konsyl iarzowa Na
dworna Kr ieg de Hochfelden W. W. ioo ZR .—  
J W .  Magdalena z Skrzyńskich Baronowa Ko- 
nópkowa Cz. Zł. 3 i VV. W .  187 ZR.  —  W .  
Cezarea z Kniaziów Podhorskich Rybczyńska 
Cz. Zł.  3. —  W .  G e r t r u d a  z  Zawadzkich P o 
dleska Cz. Zł.  7 i W .  W .  7 ZR.  —  W .  Sa
lomea z Hr. Stadnickich Ufniarska W. W.  100 
ZR.  —  W.  de Masoch żona Doktora, tyleż.—  
W .  Juliianna z Lewieckich  Skrzyńska W.  W .  
54 ZR.  —  JW .  Kordula Hr. Potocka,  Prezy-  
duiąca w Towarzystwie Dobroczynności  W .  W.  
200 ZR.  —  JW .  Henryka Hrabianka Bąkow- 
ska Cz. Zł. 3 i Srebrem i 3 ZR.  3o Br. —  
JW.  Katarzyna z Grabieńskich Hr. Ossolińska 
W .  W .  100 ZP.. —  JW .  Ludwika  z Swie-  
żawskich Czermińska Gz. Zł .  5o. —  JW.  Kon- 
stancya z  Hr. Krasickich Brzostowska Cz. Zł.
10. —  JW.  Ronsyl iarzówna Laura Siemianow
ska W.  W. 5o ZR.—  Nakoniec J W .  Juliianna 
z Hr. Dzieduszyckich Baronowa Karnicka, tyleż.

Summa ofiar w przeciągu siedmiu mie
sięcy wniesionych wynosi Cz. Zł. 186, Sre
brem 100 ZR. 9 Kr. i W . W.  3739 ZR. 55 Kr., 
z  którey , potrąciwszy drobne wydatki przy  od 
bieraniu p ieniędzy z  dyliżansu poniesione , 
6 ZR . 24 Kr. W .  W .  czyniące,

a.) oddano w yłącznie  dla Szpitala Z a ło z ie c 
kiego legowano snmmę Cz. Zt. 5o temuż 
S z p ita low i;

b.) wręczono Prz e łożoney  nad Szpitalem 
Rozdolskiin składkę dla tegoż Szpitala w y 
łącznie przeznaczoną,  to iest Cz. Zł .  5 t 
Srebrem 4 ZR, 20 Rr. i  W .  W .  3oo ZR.  
ę Kr.

Resztę, to iest Cz. Zł. i 3 i, Srebreir 
96 ZR. 49 Kr. i W ,  W , 3433 ZR. 22 Kr.„ 
podług  proporcyi ustawą T ow arzystw a Do-
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broczynności Wskazane? w  czyści oddano 
a w  części do podniesienia zaassygnowa- 
no, iako to :

c ) Szpitalow i LwowsKieinu pótowę tey snm* 
m y , to iest Cz. Zł. 6 5 , Srebrem 48 ZR* 
24 Kr. i W , W .  1716 ZR . 21 Kr.

d.) Dom ow i edukacyyhemn Lwowskiem u trzy 
dziesiąte części takiey summy, iaka się do- 
staie Szpitalow i Lwowskiemu, wynoszą Cz. 
ZŁ  1 9 ,  Srebrem 14 ZR . 3o Kr. i W .  W .  
5 i 4 ZR, 54 Kr.

e.) T akiż  udział summy składkowe? przypadł 
na Szpital w  Przeworsku pod dozorem 
Sióstr Miłosierdzia zostaiący, to iest Cz. 
Zł. 19 ,  Srebrem 14 ZR. 3o Rr. i W . W . 
5 14 ZR. 54 Kr.

f.) Szpitalow i Maryampolskieinu cztery  d zie
siąte części z drugiey p o ło w y  składki u- 
zb iersn ey  przeznaczone, w kw ocie  Cz. Zł. 
2 6 , Srebrem 19 ZR. 2.0 Kr. i W .  W . 686 
ZR . Q2 Kr.
Pq zaspokoieniu tych assygnacyy, p o zo 

stanie w  Kassie Towarzystwa Dobroczynności 
C z .  Zł. 2 ,  Srebrem 5 Kr. i W . W ,  5 i Kr.

Jak wielka różnica zkchodzi między sum
mą w p ły w ó w , weszłych do Kassy w przeszło- 
rocznym półroczu zimowym, rzut oka na obra
chunek w gazecie  pod N. 3. podany naucza. 
W y n o s i ły  naówczas składki Gz. Zł. 1 1 2 ,  Sre
brem 84 Z R . 33 Kr. i W .  W . 9848 ZR . 1 Kr. 
Summa w p ły w ó w  ninieyszych ani p o ło w y  tey 
ilości nie dochodzi, a zatem iest niedostateczną 
do osiągnienia-zam ierzonego celu, aby wspar
ciem prsyzw oitem  postawić Szpitale pod do
zorem Sióstr M iłosierdzia w  stanie utrzymy
wania zw iększoney l ic z b y  chorych i n iedołęż
nych. Deputacya Towarzystwa D obroczynno
ś c i  przypominając JO O . JWYV. i WVV. 
Kollektorkora łaskawie przy jęty  obowiązek w 
zbieraniu składek, mniema b y d i  swoią pow in
nością uczynić uwagę przedstawioną sobie 
p rzez  Siostry M iłosierdzia ; „ W  tey nadziei, iż 
©trzymaią posiłki z Kassy Towarzystwa D obro
czynności w podobney k w o c i e ,  iak w roku 
przeszłym, nie ieden zw yk le  udzielanego tym
ż e  wsparcia odmóvyił; g d y  iedno więc źró
dło  dochodu wysycha, drugie powinnoby bydź 
obfitszem, aby zw ykłym  wystarczyło wydatkom.'* 
O prócz tey uwagi są ieszcze dzielne p o w o dy  
do czynienia dobrze: p i e r w s z y ,  iż  nie mógł 
bydź wybranym cel szlachetnieyszy i b a r d " ? ?  
zasłnguiący na to: aby wszelkiemi sitami b ył  
wspieranym; d r u g i ,  iż bez żadnych wydatków 
(którym praw ie wszystkie ustanowienia pu
b lic zn e  podpadaią) składka w  zupełności sw o
je g o  przeznaczenia dochodzi. Jest w ięc nadzie
ja, iż każdy w przekonaniu o tey prawdzie, z  
to g o ,  co może mieć nad swą potrzebę , w  nie
doli j w niem ocy zostaiacym udzielić  zechce.

Działo  się na posiedzeniu Deptttacyi To w a 
rzystwa Dobroczynności  dnia 3 i .  Stycznia 1818 
reku.

Jan W i n c .  Hr. R a k o w s k i ,  
Dep.  i  S. T  D.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

W ie lk a  Brytaniia.

Gazety  ,L  o n  d y ń s k i e donoszą,  źe mię
dzy listami, które L a s  C as e s , przyiaiciel N a- 
p o l e  on  a B o n a p a r t e g o ,  częścią z sobą przy 
w i ó z ł ,  częścią sani p isa ł ,  a które mu zabrał  
Urzędnik Angielski ,  należący do bióra Obcych,  
znayduie się l ist,  pisany do J ó z e f a  B o n a 
p a r t e  g o , bawiącego w Krai&cn Stanów Z j e 
dnoczonych.  List  ten zawierać ma tak nazwa
ny wierny obraz u d r ę c z e ń  na wyspie S. H e -  
I e 11 y ; drugi list ma tylho adres do Xięcia,  na 
którego rzuci ł  L a s  C a s e s  wzrok szacunku na 
okręcie E e l le rof oni e ,  którym to Xięciem iest 
podobnoj  R o v i g o ;  trzeci  list pisany iest do 
L u c y a n a  B o n a p  a r t e g o ,  a czwarty do Kar
dynała F e s z a ,  któremu L a s  C a s e s  donos i ,  
że na wyspie S. H e l  e n y  nie ma Xiędza kato
l i c k i ego ,  że Francuzi  czułą tam baTdzo brak# 
i e g o ,  i i c  N a p o l e o n ,  ieśl iby mu po zw olono  
by ło  , upraszałby Kardynała , aby mu przysłał  
Xiędza , k tór yb y ,  oprócz pełnienia świętych 
obowiązkow swoich,  b y ł  w  stanie napisania 
tego dobrze , co on mu dyktować będzie.  — » 
L a s  C a s e s  pyta się L u c y a n a  B o n a p a r t e 
g o ,  czyl iby  nie mógł  wyiednać mu przytułku 
w  R z y m i e ?  —  T e  troski o przy tu łek ,  któ
re w  listach są wy ra ż on e,  dow odz ą ,  że Hra
bia L a s  C a s e s  nie spodziewał  t ię przytułku 
w  A n g l i i .  „ By łby m  ia (tak pisze) zaraz po 
„p rzy byc iu  moipm zafął się naynagleyszym in- 
„teressem, to iest wezwaniem praw i Ministrów 
„A ng l i i  na korzyść. Jeńca , aby mu sprawić nie- 
„iaką ulgę w  n ę d z y  iego.  Ministeriuia An
g i e l s k i e  nie będzie mogło bydź głuchem na 
„prośby  moie ; nie mogę bowiem w i e r z y ć ,  a- 
„ b y  powodowało  się żądzą zemsty osobistey « 
„ i  przekonany i es tein, iż  "kontentować się bę- 
„dą  środkami,  zaręczaiącemi bezpieczeństwu 
„trzymania go w niewol i  , nie przyłączając d<? 
„ ogołocenia go z wolności  ieszcze okrucień
s t w a  i prześladowania !“

H i s z p a n i i  a.

W e d ł u g  Hiszpańskiego Kalendarza StanS, 
który niedawno wyszedł  z druku , iest w  B i '  
s z p a n  i i  7 Rad W i e l k i c h ,  zawieraiących ^ 
obrębie swoim tak zwane Izby rządowe i kil' 
ka Izb sądowniczych.  T e  Rady  maią następ11' 
i j c e  nazwiska : Rada woieana  ; Rada admit®'
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Iicyyna ; Rada Królewska ,  czyl i  W .  Rada K a 
s t y l i i ;  Rada inkwizycyyaa  I n d y y ;  Rada 
r oz por ząd ze ń, rozkazów i skarbowa; w dwóch 
pierwszych prezyduie sam K r ó l , a w  innych 
mianowani przez niego Prezesowie.

Są jeszcze oprócz tego dwa naywyższe 
T r yb un a ły ,  to iest : Kancellarye G r e n a d y  i 
W a ł l a d o l i d u ,  i Królewska Rada N a w a r r y ;  
im podlega q Gadów ( A u d i e n z a )  d k  Hi -  
s r p a n i i ,  a i 3 dla A m e r y k i .

Nayznakomitszemi Akademiiami są : Kró
lewsko - Hiszpańska Akademiia ięzyka i l i tera
tury ; Akademiia historyi ; Akademiia S. F e r 
dynanda, czyl i  sztuk p ięknych,  i Akademiia 
lekarska.

Etat  woyska podany iak następnie :

Sztab jenerałny w o y s k a : 10 Kapitanów
jeneralnych (między  tymi są 4rey cudzoziem
cy,  to iest :  Lor dow ie  W  e l  l i  n g to n i  B e r e ś -  
f o r d ,  Margrabia St. S i m o n  i Don Joachim 
B l a c k e ;  i 33 Jenerałów Poruczników , 210 
Marszałków,  469 Brygadyerów,  razem 8o3 Je
nerałów.

Piechota l ini iowa : 5o pułków ( l.ażdy z  
3ch batal i ionów) , między któremi 46 Hiszpań
skich , « W łoski  , a 3 Szwaycarskie.

Lekka piechota : *2 pułków i 1 hataliion.
Jazda:  3o pułków,  między któremi 17 li- 

n i i o w y ck ,  5 dragonów,  4 strzelców i  4 pułki
huzarów.

Artylerya : 8 i 3 Of f i cerów z  klas wszy- 
Stkieh , i 5o kadetów , 5 szwadronów lekkiey  
ar t y le ry i , 64 kompanii  artyleryi  l in i io we y ,  'jS 
kompanii  artyleryi  m i l i c y y n e y , i3 kompanii 
robotników i 5 batai i ionów żo łnierzy taboro
wych.

Korpus inżyni ierów : 10 Dyrektorów j e 
neralnych i Brygadyerów,  16 Pułkowników,  20 
Podpułkowników pierwszey., a 12 drugiey klas- 
SY; 4o Kapitanów pierwszey  a 12 drugiey 
h lassy ; 60 Poruczników i  stosowna l iczba
Podp oru cz nikó w,  umieszczonych w  korpnsie 
tninęrów i s a p e r ó w , z których każdy Uczy 3 
hataliiony o Gmin kompaniiach, z 3tna kompa- 
tffiami żo łnierzy  taborowych.

Mi l icye prowincyyne : 42 pułków , każdy 
2 3 kompanii.  ( Ni e  używaią ich za granicą , 
* w-zyvvaia do służby tylko w  czasach woyny. )

Sztab j e n e r a ł n y  marynar ki  l i c z y  i e d n e g o  
Kapi tana j e n e ra l n eg o ,  18 J e n e r a ł ó w  Poruczni
k ó w  , t y l e ż  D o w o d c ó w  eskadr  , 49 E r y g a d y e -  
r ó w ,  89 K a p i t a n ó w  o k r ę tó w liniio%vych, i 161 
K a p i t a n ó w  f r e ga t ow yc h .

W oys ko  morskie składa się z 3ch kompa
nii  gwardyi  morkiey,  z 3ch pułków żołnierzy 
niorskich,  każdy o 8min kompaniiach po i 5o 
ludzi,  z 3,080 artylerzystów morskich,  podz ie
lonych na 20 br yga d,  i * 44 Off i cerów - In-

\

ż y n i i e r ó w , zostaiących pod rozkazami Jen#- 
rała Porucznika.

Gwardya Królewska składa się z  5 s zwa
dronów iaz d y ,  z iedney kompanii  halabar- 
tn i kó w,  z iednego pułku gwardyi  Hiszpań- 
skiey,  a iednego Walońskiey  ( kaźdey o 5 
batal i ionach) , i z  brygady karabiniierów Kró
lewskich , z łożoney  z 4reeh szwadronów.

N i e m c y .
Seymowi  Z w i ą z k u  N i e m i e c k i e g o  

podaną została ze strony A u s t r y i  propozy-  
cya , zawieraiąca g łówne  rysy woyskowośei  i 
obrony Kraiów Niemieckich.  W ed łu g  tey pro- 
po zycy i  tworzyć  się ma W o y s k o  Z w i ą z k u  
N i e m i e c k i e g o  z kontyngensów Kraiów 
zw i ą z k o w y c h ,  i składać się w  czasach pohoiu 
ze  stałego woyska 120,000 ludzi,  a to z 96,000 
piechoty,  18,000 i a z d y ,  6,000 ar ty lerzystów,  
pi ioni ierów,  pontoni ierów,minerów i saperów, 
Na 1,000 ludzi  stałego woyska rachuie się 5 
dział ( a żatem 600 na całe woysko związko
we) , tworzących parki l ini iowe i odwodowe.  
Dostawienie iazdy ,  dz i a ł ,  pontonów i t. d . , 
spada tylko na większe , w  len rodzay  broni  
opatrzone Kraie.  Etat  woienny woyska czyn.  
nego,  składa się z  dwóch od sta ludności  Kra
ió w  związkowych,  tudzież z iednego od sta lu
dności dla uzupełnienia korpusów i dla osad po 
twierdzach. Stałe woysko wzinacnianem bę
dzie miiicyaini kraiowemi.  Sposób tworzenia,  
mundurowania , uzbroier.ia i s łużby mi licy i  
kra i ow ey ,  tudzież uzupełniania stałego w o y 
ska, zależy od urządzeń każdego Kraiu. Czas 
służby w woysku stałem i w mi licyi  kraiowey,  
oznaczą prawa każdego Hraiu ; wyrażone iest 
jednakże to życzenie  , aby w Kraiach Z w ią z
ku Niemieckiego nie zachodziła w  tein na
de* uderzająca różnica.  Każdy Kray dosta
wiający zupełny pułk iazdy i stosowną artyle- 
r y ę , inieć będzie osobny korpus;  zaś kontyn- 
gensa Kr a i ó w ,  których półożenie nie dopu
szcza dopełnienia obu tych żądań,  będą mieć 
swoie brygady i dywizye.

Związek Niemiecki wyznaczy  większością 
głosów ten Kray związkowy,  do którego nale
żeć  będzie mianowanie naczelnego W o d z a , 
którego potem Związek potwierdzi .  W ó d z  
naczelny,  mianować się maiący, powinien bydź 
obrany z tych, co w dawnieyszych stosunkach, 
przy^ayreniey iednym korpusem przec iwko  nie- 
przyiac ielowi  dowodzi l i .  Będzie się on Polnym 
Marszałkiem Związku  Niemieckiego n a z y w a ć ; 
władza iego będzie nieograniczoną co do 
wewnętrznego  porządku woyska, według  istną- 
cych praw woykowych i użycia sił  zbroynych  
stosownie do potrzeb woyny.  Obierać on 
będz iey  Sztab swóy jenerałny z Officerów 
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woyska z w i ą z k o w e g o , wuynę  zaś prowadzić 
•według przekonania swoiego,  a za iey skutek, 
i le od sił  i ego zależa ł ,  Związkowi,  odpowie
dzialnym będzie.  W ó d z  naczelny złoży  przy 
sięgę Związkowi,  i od niego obowiązki  swoie 
przyymie.  Poied/ńcze korpusy, tworzące woy- 
sko związkowe , przywiązane są Wprawdzie 
tylko do wykonaney Panującemu swoieinu 
przysięg i  , iednakże podczas woyny  związko- 
w e y ,  według  zamiarów Związku działać będą. 
Urząd W od z a  związkowego  trwać będzie tyl- 
'ko przez czas wey. iy,  łub pr zez  czas dowódz
twa ściągnionego woyska związkowego , i u- 
stanie w chwil i  nastąpionego pokoiu.

Woysko  związkowe otrzyma w d.iiu zgro- 
rnadzenia się osobny znak w o y s k o w y , który 
obok znaku swoiego Fanuiącego nosić będzie,  
« w  dniu rozpuszczenia go znowu złoży.

Uradzenie pospolitego ruszenia zachowu
je s ię ,  ze względem na mieyscowość , seymo- 
wym obradom o stosunkach woyskowych.

T w ie r d ze  zw iązkowe podzielone b ę d ą : 
na t w i e r d z e  p i e r w s z e g o  r z ę d u  ( Mo- 
guncya , Luse mbu rg  i twierdza maiąca bydź 
wyznaczoną w Niemczech południowych , a 
wystawioną z kontrybucyynych pieniędzy Fran- 
J u zk i ch ) ;  na t w i e r d z e  d r u g i e g o  r z ę 
d u  (Landawa,  Saarlouis , i maiący się ieszczc 
obwarować punkt przechodu przez Ren środ
kowy)  ; nakoniec na w a r o w n e  i n i e y s c a  
t r z e c i e g o  r z ę d u  (zamki , warownie w  
Szwabi i  , tudzież między Renem i M oz ol ą ).

Koszta woyskowe będą łożonemi naypier- 
w e y  na przyprowadzenie do stanu obrony i 
utrzymywanie twierdz iuż będących, tudzież na 
za łożenie i obwarowanie nie będących ieszcze 
uiieysc obronnych , które w pewszechnein sy- 
stemacie obrony za potrzebne uznanemi będą. 
Składki do magazynów, tudzież składki pienię
żne  do kass woyska i na utrzymanie twierdz 
Ewiązhowych,  muszą bydż oznaczonemu w  cza
sie pokoiu i na różne Krale rozłożor.eini. P o 
trzeby  czynnego w o y s k a , oddziałów uzupeł- 
niaiącyeh korpusy,  i osad po twierdzach pod
czas woyny,  s łużyć muszą za zasadę składek 
powyższych.

List z F r a n k f ó r t u  nad M e n  ein pod 
d. 10. Stycznia ( umieszczony w Niemieckiey 
gazecie powszechney) , zawiera co następuie : 
„Dotąd podawali  do Seyinu Niemieckiego sa
mi prywatni  l u d z i e , po naywiększey części 
Pod dam Kraiu Elektorsko -Heskiego,  prośby o 
po wr óc eni e  zabraney im własności ; teraz 
zmieniła się postać r z e c z y ,  gdyż także u- 
dzielni  i pośredni Xiążęta Niemieccy wystą
pi l i  z  temi żądaniami przec iwko Elektorsko- 
Heskiemu Rządowi .  Pow ód do tego dał

tenże sam R z ą d ,  zaniósłszy do Seymu formal
ną skargę przeciwko tym Xiążętom i O byw a
telom ża granicą bawiącym , którzy w czasie 
istnienia Z w i ą z k u  R e ń s k i e g o ,  w  owo- 
czesnych kassach by łego Królestwa V7 e s t f a l -  
s k i e g o  Yiinne kapttaly dla F r a n c y i  z ł o ży 
li. Xiążę Elektor ogłasza te wypłaty,  iak sprze
daż dóbr rządowych za niebyłe i n ieważ ne ,  
i żąda , ażeby owe kapitały ieinu, iako prawe
mu w i e r z y c i e l o w i , powtórnie wypłaccneini  
zastały. Ajenci  kilku X i ą ż ą t , do których sobie 
S ią żę  Elektor Heski te pretensye zakłada, wy
dali  przec»w temu drukiem pisino , rozbierają
ce ze  znaiomością rzeczy  czyny  , objaśniaiące 
ten przedmiot we względzie  Prawa Stanu i 
Prawa Na ro d ó w, i tisprawiedliwiaiące ten po- 
w o d , z  ktorego ich komittenci do powtórne
go zapłacema długu żadną miarą pociagniony- 
mi bydi  nie mogą.“

Gazeta g łówn ey  poczty Frankfórtskiey do
nosi z J e n y  pod dniem i 3. Stycznia co na
stępnie:  „ W  piśmie peryędycznem N e m e s i s ,  
w  Toinie XIstyin , poszyc ie  iws zym ,  na stro
nicy 140 do ib6,  kazał tayny Radca nacfwof- 
ny , Professor L  u d e n w J e n i e ,  wydrukować 
wyc iąg  z  b u l l e l y n u , który P  K o c e b u e  o 
Niemieckiey l iteratarze i o pisińaeh Nie
mieckich ( nic wyrażono : dokąd ? ) posyła.  
Ponieważ ten wyciąg  rzeczonemu taynemu 
Radcy  bezimiennie przysłanym został ,  przeto 
wątpi ł  o iego prawdziwośc i ,  i dodał do n ie
go nayzabawnieysze przypiski.  Gdy ten po- 
szyt pisma N e m e s i s  rozdawać mian o,  wyro
bił  sobie P. K o c e b u e  w  W  a y  m a r z e ,  u 
kraiowego Kolłegiftin Sprawiedliwości ,  areszt 
cy wi lny  na rzeczony poszyt,  ponieważ wydru
kowany  tam (w wyciągu) bul letyn pisanym był  
od niego do N. Cesarza Rossyyskiego , i skra
dzionym mu został  —  (przez kogo V nie w y 
rażono ! ).“

Przyjechal i  do L w o w a  dnia 5go i 6go Lutego.
W . Giżycki Xawery. z W arszawy. —  W. Gintoft 

Nikodem, ze Świerża. — JW . Komarnicka H ra b in a ,
ze Złoczowa. — W . Kuczyńska Józefa ,  z Fa lsk i___
JO. Lubomirski X iązę , z Kurowic. — W . Marsctws 
Alexandcr, ^ap i ta n  gwardyi Rossyyskiey, j  W dnia — 
W  W. Rużyccy Jakób i Jozef ,  z Krechowa. _  YV. 
Scoffitz Ludwik, Lladca rachunkowy, z Wenecyi.

Wyiechal i  ze L w o w a  dnia 5go i 6go Lutego.

W. Bieńkowski,  do Polski. — W . Czarnecki 
Stanisław, do Hossy! — P . E ng le r  Jerzy  kupiec, do 
B rodów . — W . Lipski Stanisław, do Żółkwi. — W. 
Marschne A le x a n d e r . Hapitan gwardyi Rossyyskiey, 
do Rossyi. ■=- W . P ap a ra  Ignacy, dc  Żółkwi. — P 
Schweitzer Franciszek, do Brodów. — W . Zawadzki? 
do Rossyi.

Do tey gazety załączony iest i  wszy aumer R o z m a i t o ś c i .


